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Kto pragnie :
1) by rozpoczęła się odbudowa kraju

i szkody wojenne były wynagro
dzone,

2) by fabryki mogły pracować, uzy
skawszy surowce i maszyny,

3) byśmy zaczęli budować flotę, drogi 
wodne i koleje,

4) by znalazły się budynki szkolne
na pomieszczenie naszych dzieci,

5) by ustała drożyzna, którą powię
ksza drukowanie pieniądza papie
rowego,

6) by skarb naszego państwa doszedł
do równowagi,

7) by świat cały nabrał zaufania do
naszej siły gospodarczej i finan
sowej,

niechaj wszystko co może, odda 
na pożyczkę we wnętrza j

O termin plebiscytu.
Czeskie Biuro p ra so w e  rozgłosiło  w  gazetach 

w iadom ość  następującej t r e śc i :
.W e d le  doniesień  ze Spiszą i Orawy, prace tu- 

tf jszych komisyi p lebiscy tow ych tak dalece już pos tą 
piły, że Komisya ustanowiła termin rek amacyjny na 
czas między 7 a 25 czerwca. Komisya zamierza w y 
znaczyć termin plebiscytu dla Spiszą i O raw y  na dzień 
!8 l ipca1-.

Tak sprawie terminu plebiscytu  sp isko -o raw sk iego ,  
jak i arabskiej bajce o „tak dalece* postępu jących  
pracach  Komisyi czy Podkom isyi poświęci w o d p o 
wiedniej chwili u w ag ę  Rząd Polski, opierając  się na 
danych, dos ta rczonych  p rzez  pow o łan e  ku temu czyn
niki. Szczegółow y materyał, zebrany  z n iezm ierną ła 
twością i bez  jakichkolwiek sz tucznych naciągan. będzie  
dos ta tecznem  w ykazaniem : 1) że urządzenie  g łosow ania  
w o b e c n y c h  w arunkach  jest w y k lu c z o n e ; 2) że rządy 
przedstawicieli koalicyi dop row adz iły  do  jego  u n ie 
możliwienia, w ypaczając  zupełn ie  w ilsonow ską zasadę  
s w o b o d n e g o  rozstrzygania o losie Spiszą i O r a w y ; 
3) że Polska f a ł s z o w a n y m  plebiscytem  się n i e z a 
dow oli i wynik jego  odrzuci, czy on  o d b ęd z ie  się 2 go  
czy 18 lipca, czy tego , czy nas tęp n eg o  roku, o ile 
warunki jego  p rzep ro w ad zen ia  nie u legną zupełnej 
zmianie.

Ola nas  w iad o m o ść  C zesk iego  B'ura jest niemałą 
zagadką. W ynika z niej. że .p o s tę p e m  p ra c “ nazw ano 
znajdow anie  się Podkom isy i na Spiszu i Orawie, . o b 
sadzenie* p leb iscy tow ego  obsza ru  p rzez  gars tkę  f ran 
cuskich strzelców, m echan iczne  spisy w yborców , usta
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lenie terminu w noszen ia  reklamacyi przeciw  w yborczym  
listom i og łoszenia  jak iegoś dnia osta teczną datą roz- 
strzygnięcia sp o ru  o po łu d n io w e  kresy.

„To je m a l o ! “ — m ożem y o d p o w ied z ieć  naszym  
miłym sąsiadom  — i na takie pos taw ien ie  sp raw y  
nie zgodzim y się nigdy, zostawiając sob ie  zupełnie  
wolną rękę po ow ym  18 tym lipca. Pierwsi w ysuw a
liśmy m ożliw ość  p o g o d z e n ia  się z C zecham i d ro g ą  
p lebiscytu , m im o ich o p o ru  w ysłuchano  nas w Paryżu, 
ale tak sam o pierwsi w e |dz iem y na inną drogę, o iie 
nam  Kcmisye i Podkom isye  zechcą  u rządzać  .czeski* 
plebiscyt, unicestwiając zupełn ie  w ilsonow skie  zasady.

Żadnych  prac, ż ad n eg o  . tak  dalekiego postępu*  
prac  Podkom isy i  nie widzimy, aby  plebiscyt był na 
p ra w d ę  raki, jak w y o b raża ł  g o  sob ie  je g o  p ro jek to 
dawca, )ak określił  g o  w sw ych punk tach  i jak p o 
w szechn ie  się sp o d z iew an o ,  z wiarą w spraw iedliw ość  
i sum ienność  koalicyjnych przedstawicieli. Nie zmieniło 
się  nic a nic na Spiszu i O raw ie  o d  chwili przybycia  
Podkom isy i, o w szem  rozzuchw alił  się tylko czeski n a 
jeźdźca, ufny w bezk a rn o ść  p o d  m ożną  opieką.

Powtarzan ie  tyle razy wyliczonych p raw d  o wszech- 
w ładnem  pan o w an iu  C z e c h ó w  na O raw ie  i Spiszu, 
o ce low em  pozostaw ien iu  im władzy w rękach, a n ie 
d o p u sz c z e n iu  do  niej w rów nej m ierze Polaków ,
0 niesłychanych gw ałtach  i te rorze, o ich bezkarnem  
przepuszczan iu  —  jest chyba  już zby tecznem  Ani 
jed en  z w ażnych  postu la tów  nie znalazł łaski w oczach 
rep rezen tan tów  koalicyi, ani jed n a  skarga  na czeski 
bandy tyzm  nie odn iosła  skutku , ani je d n e g o  z a d o ść 
uczynienia nie otrzym ała Polska  za setki obe lg ,  zn ie 
w ag  i n ap ad ó w . Z b y w a n o  nas zdaw kow em i g rzeczn o 
ściami, rozdm uch iw ano  śmiesznie sk rom ne  ud o g o d n ien ia  
d o  rozm iarów  rów n o u p raw n ien ia  — liczono się chyba 
jedynie  jeszcze z g ro źn ą  postaw ą ludności wsi, tw ardo
1 nieugięcie  s to jących przy Polsce . Zamiast rów nośc i  
p raw  o b u  stron — p o s tę p o w e  ogran iczanie  po lskiego 
w pływ u, zamiast zniesienia czesk iego  jedynow ładz tw a  —  
p o s tę p o w e  uprzyw ile jow anie  p rzybyszów  z nad W eł
tawy. Nie z ro b io n o  w zupe łnośc i  n iczego , coby  za
s ługiwało na n a z w ę  s p r a w i e d l i w e g o  i b e z 
s t r o n n e g o  plebiscytu .

N a ż a d n e  term iny  g o d z ić  się my w Po lsce  
nie m ożem y, póki ob ecn y  stan trwa bez  zmiany. Je
dynie  rozpoczęcie  akcyi n a  n o w o ,  jedynie  spełnienie 
s łusznych, a tak przecie  sk rom nych , naszych  żądań 
umożliwi traktow anie  z naszej s trony spraw y p leb i
scytu poważnie, jako n a p ra w d ę  os ta tecznego  i n ie o d 
w oła lnego  rozstrzygnięcia.

Urządzajcie więc sobie , panow ie , p lebiscyt 18 g o  
lipca, czy w innym  dniu, kiedy wam wola. My o los 
Spiszą i O raw y jes teśm y zupe łn ie  spokojni. Ufni 
w s łow a Naczelnika Państwa, że Polska nie zapom ni 
o  braciach z p o d  Babiej G óry  i Tatr, ufni w protesty  
s e jm ow ych  p o s łó w  i własne siły — znajdziem y inne 
d ro g i  dla odzyskan ia  drog ie j  po lsk iem u sercu, ziemi.

Sejm Polski 
w obronie Spiszą i Orawy.

Przeciw ustawicznym  gw ałtom  czeskim na o b sz a 
rze p leb iscy tow ym  Spiszą i O raw y zapro tes tow ał Sejm 
Polski w W arszawie na posiedzen iu  w dniu 4 czerwca 
Poseł Fichna ze stronnic tw a N a ro d o w e g o  Związku 
Robotniczego zgłosił wniosek, dom agający  się jak naj- 
ene rg iczn ie jszego  w ystąpienia  przec iw  czeskim g w a ł 
tom  na O raw ie  i S p iszu ;  jako jeden  z jaskrawych 
przyk ładów  n iesłychanych bezpraw i i nadużyć , p rzy to 
czył m ó w ca  aresz tow anie  obyw ate la  po lsk iego , d ra  
D ob ro w o lsk ieg o  Kazimierza i w trącenie g o  do w ię 
zienia m im o choroby . P ose ł  C zapiński ze s tronnictw a 
Polskiej Partyi socyalno  dem okratycznej,  który wraz 
z posłami Barlickim i N iedziałkowskim zwiedzał te reny  
p lebiscytow e i był św iadkiem  czeskiego nap ad u  na 
wiec w Trzcianie, jako naoczny św iadek  przedstaw ił 
sejmowi warunki plebiscytu na O raw ie  i Spiszu, unie
możliwiające jakąkolwiek p racę  i działalność z polskiej 
s trony. W niosek posła  C zap ińsk iego  d o m a g a  się o d  
rządu s tanow czego  w kroczen ia  w  spraw ie  zapew nien ia  
zupełnej rów ności w akcyi plebiscytowej. Drugi w n io 
sek w zyw a rząd, aby nie zaniedbał usilnych starań 
w sprawie rozszerzenie plebiscytu na powiaty kieżmar
ski i lubowelski, gdzie  n iem a ani je d n e g o  C zecha  
i gd z ie  lu an o ść  w przew ażającej większości jest polska.

N ag łość  o b u  w niosków  przyjęto.

B I U R O
przedstawiciela rządu polskiego
przy m iędzynarodow ej Pod kom isy i sp isko -oraw sk ie j 

w  J a b ł o n c e  
urzęduje codziennie (z wyjątkiem świąt, w sobotę tylko 
przedpołudniem) od godz. 9 rano do godz. 12 w południe 

i od godz. 2 de 4 popołudniu. 

j| W razie n ieobecnośc i  dra Józefa Diehla, zastępuje 
g o  kierownik biura, p Bolesław Gardulski.

Rozporządzenia
Międzynarodowej Podkomisyi 

Spisko-Orawskiej.
.Jabłonko 2 czerw ca 

Rozporządzenie Nr. 1.

M iędzynarodow a Podkom isya  postanaw ia :

I. Płace u rzędn ików  i koszta  administracyi o b 
szaru p leb iscy tow ego  b ęd ą  wypłacane przez urząd p o 
da tkow y w Starej Wsi, Bank Słowacki w Trzcianie 
i w N am iestow ie  za p o m o c ą  przekazów  p o d p tsy w a -
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nycn  p rzez  s ta ros tów  i rezy d en tó w  polsk ich  w tych 
m iejscow ościach .

2. Z ezw ala  się r a  od o y w an ie  ja rm arków  iyg< 
dniow ych i roczn y ch  w pow iecie  Trzciańskim , aż do  
n o w e g o  zarządzenia. P rzyw óz  i w y w ó z  przedm io tów , 
p rzezn aczo n y ch  na te jarmarki nie p o d le g a  żadnej 
opłacie i nie w ym aga  o s o b n e g o  zezwolenia. Posiano- 
w ienie  to do tyczy  rów nież  bydła

3. P rzyw ożen ie ,  sp rzedaż  i wyszynk t ru n k ó w  alko 
h o low ych , z wyjątkiem piwa i wina, jest zakazane 
w  niedziele, dni św ią teczne  i ja rm arczne w Trzcianie, 
N am iesiow ie, Jab łonce  i Starej Wsi
J .  M . Pearson, D e  la  Fore&t D ivonne, C. TornielU, 

Sho K urihura .

Nowe gwałty czeskie.
O  całym sze reg u  no w y ch  czeskich gw ałtów  

z osta tn ich  ani don ies iono  nam z O raw y
Dnia 31 maja rozpędzili żandarm i czescy jarmark 

w Jabłonce, rzekom o  dlatego, iż w czasie targu od  
bywała się agitacya z polskiej s trony. Był to o c z y w i
ście tylko pozó r ,  właściwym celem zaś dokuczenie  
O raw iak o m . Czeskie nadużycie  w yw ołało  n iebywałe 
w zburzenie  ludności,  w skutek  czego  P o d k o m is ja  w y 
dała pozw olen ie  u rządzania  nadal ja rm arków .

Jabłonka była w idow nią  g ro źn y ch  za jść 31 maja. 
W jed n y m  z czeskich żan d a rm ó w  ro z p o z n a n o  b a n 
dytę, który w cywilnem ubran iu  brał udział w r o z p ę 
dzaniu osta tn iego  wiecu w Trzcianie. Bezczelny n a 
pastnik p-zyznał się g ło śno  do  sw e g o  udziału 
w awanturach, nad to  wyzwiskami obrażał ciężko z g ro 
m adzonych . W tedy  niejaki Łaś Karol z Lipnicy, nie 
m c g ą c  znieść dłużej obrazy  i p row okacyjnej napaści, 
uderzy ł  g o  zresztą nieszkodliwie. W te d y  czterech 
żandarm ów  rzuciło się na Łasia, ale z g ro m ad zo n a  
ludność  uwolniła  więźnia, który udał się do  dom u j  

N a ro d o w e g o  Komitetu, celem  złożenia zeznań w sp ra
wie pos tęp o w an ia  czeskiej żandarm eryi,  zmieniającej 
się wrazie po trzeb y  w w ę d ro w n y c h  pałkarzy. T y m 
czasem cała żandarm erya  zm obilizow ała  się i zaczęła 
ob legać  do m  Komitetu. Niesłychane w prost  było przy 
tem p o s tęp o w an ie  czeskich urzędn ików , p o d o b n o  za 
przys iężonych  na posłuszeństw o Podkom isyi i p o a  
d a n y th  ^e j r o z k a z o m ; ci w łóczędzy z Czech, p rz y 
bysze natrętni i p rzez n ikogo  n iepożądan i ,  jawnie 
przynosili b ro ń  i a m u n ic ję  atakującym żandarm om . 
W o bron ie  ł.asia stanęła  cała w ieś P. D z iu b ek  W e n 
delin  stanąwszy w drzwiach d o m u  w yrw ał karabin 
z b ag n e tem  czeskiem u w achm istrzow i, k tórym  sięgał 
m u już do  piersi i rzuciwszy na ziemię, ośw iadczył, 
że lud  orawski z gołem i pięściami g o tó w  jest walczyć 
z C zechem , ufny w zw ycięstw o nad przybłędam i. 
Po łożeń  e stawało się coraz groźniejszym , lada chwila 
g roz ił  roz lew  krwi. W tedy  przyby ł kapitan francuskiej

Załogi, p- D o ie a u  i s tw ierdziw szy , że Łaś nie jest 
trzeźwy, wziął g o  p o d  op iekę  francuskiej straży d o  
więzienia, zapew niając u roczyście  ludność, iż g o  
CzechGm nie w j d a  T o  u spoko iło  t łu m y ; ufne w d o 
trzym anie  s łow a rozeszły sję da  d o m ó w .

Niestety, dalszy p rzeb ieg  sp raw y rzuca sm utne  
światło na pos tęp o w an ie  Podkomisyi, która nie bacząc 
na przyrzeczenie , dane  przez  o ticera  armii francuskiej* 
pozwoliła  na w ydanie  więźnia C z e c h o m ; Czesi zaś 
odwieźli Łasia d o  Trzciany, p ob iw szy  nad to  po  d r o 
dze. Pob iio  g o  rów nież  we więzieniu jeszcze p rzed  
w yw iezien iem  z Jabłonki. P odczas  gdy  straż francuska 
nie dopuśc iła  do  a re sz tow anego  n ikogo  z krew nych 
i znajom ych, pozw oliła  na wejście  czeskiemu tłum a
czowi Bokowi i dw oin  czeskim telefonistom, którzy 
b e z b ro n n e g o  Łasia ciężko pobili.

I  to się działo  p o d  okiem  władz koalicyjnych I 
C o  pow ie  ludność  o zacnodn ie j ku ltu rze?  C o  sobie 
pomyśli o h o n o rze  i do trzym yw aniu  d a n e g o  słowa ?

W j wiezienie z jab łonk i  wywołało  p o n o w n e  
w zburzen ie  tak g ro źn e ,  że P o d k o m is ja  została z m u 
szoną  do  zmiany s tanow iska i poleciła uwolnić Łasia, 
który pow róc ił  do dom u, radośnie  witany przez 
ludność.

W okręgu  nam iestow skim  grasuje  bandy ta  Jur- 
kulak, który sw eg o  czasu zam o rd o w a ł  cz łow iek a  w G a  
licyi. T e g o  opryszka  używają Czesi iako w odza sw y ch  
bo ió w ek  i pośw ięcają  w gazetach  -całe s t ro ny  b o h a 
terstwu Jurkulaka, który n iedaw no  pubił  s>ę w stanie 
z u p e łn eg o  opilstwa z dw om a p o d o b n y m i Sfcbśp p rz y 
jaciółmi C zech ó w  i otrzym ał od  nich dw ie  r ?ny  
w głowę. Jest to ten sam „działacz*, który napadł 
sw e g o  czasu i uderzy ł po lsk iego  rezydenta  w Namie- 
stowie. (O czyw iśc ie  P odkom isya  do  dziś dnia m e  c h c e  
nic o tem w iedzieć i zaop iekow ać  się tak pożytecznym  
członkiem czesk iego  spo łeczeństw a 1) —  Tym czasem  
„hrdina", rzekom o  c ię iko  p o b u y  przez Polaków , zd rów  
i cały pojawił się z n o w u  w N am ies tew ie  i odgraża jąc  
się zrob ien iem  „gulaszu" z Polaków , pob ił  już d w ó c h  
zw olenników  Polski. W dniu  4 czerw ca w biały dzień 
na nam iestow skim  rynku rzucił się Jurkulak z nożem  
na jadącego  a o  lasu Ig n a c e g o  Stasza, krzycząc; „za
biję cię, Polaku I* W czas zdołał się o b ło n ić  Stasz 
kawałkiem żelaza p rzed  n iechybną śmiercią, l e g o  sa
m e g o  dnia w  parę  god z in  później pob ił  „hrdina" Jó 
zefa Malaka i po sza rp a ł  na  nim koszulę .

Czy  to też  p ro w o k acy e  ze s trony  polskiej, k tóre  
tak gorliw ie  wytyka n a m  P odkom isya?

W okolicach  wsi Brezy włóczy się p o  d ro g ach  
o d  wsi d o  wsi ban d a  czeskich ag i ta to ró w  p o d  k o 
m en d ą  czesk iego  urzędnika, rychtara z Brezy i pod  
p o z o r e m  kontroli legitymacyi, do  c zeg o  nie ma naj
m nie jszego  p raw a ,  n a p a d a  na P o laków  i S łcw aków . 
Ta w ęd ro w n a  bo jó w k a  napad ła  31 maja  w Brezie 
w  biały dzień nam iestow skiego  kupca, A leksandra Ma- 
chaj a i znalazłszy przy nim  p o lską  gazetę , pobiła  bru-
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ttlrne kijami, g rożąc ,  źe  tak uczyni z każdym  zw olen
nikiem Poisłd. D ruga w ęd ro w n a  partya napadra  teg o ż  
dn ia  na furmana, który o d w oz ił  po lsk iego  rezydenta  
z jab łonki do  N am iestow a.

A to przecież tylko część niesłychanych czeskich 
gw ałtó w  w cięgu paru  dni ostatnicn. A po tem  pan  
Benesz robi niewiniątko w  Paryżu, p rześ ladow ane  
przez Po laków  — n o  i .p r a c e  Podkom isy i tak da.ece 
już postąpiły".

Wezwanie Komisyi Likwidacyjnej 
byłego f. )C K- w Howym Targu.

j a z  pow szechn ie  w  tutejszym pow iecie  w iadom o, 
istniał w N o w y m  T argu  Pow. Komitet N aro d o w y , 
który zbierał datki na cele leg ionów  poiskich. Uzy
skane stęd fu n d u sze  po d z ie lo n e  byty n a :  I) o gó lny  
fundusz  P. K N., 2) fundusz  w d ó w  i sierot po  leg io
nistach, 3) fundusz  konserw acyi g ro b ó w  legionistów 
i 4) fun d u sz  schroniska  legionów .

W e d łu g  sp raw ozdan ia  Komisyi rewizyjnej, złożo 1 
n e g o  na p o s iedzen iu  P. K. N. w  dn iu  13 kwietnia \ 
1919 r. w ynosił  w o w y m  czasie fundusz  o g ó ln y  1881 K 
63 h, fundusz  w d ó w  i s ierot p o  legionistach I ł  920 K 
11 h, fundusz  konserw acyi g ro b ó w  169 K 15 h, a fun
dusz  schroniska został  w  zupełności w yczerpany .

N a ostatn iem  posiedzen iu  P, K. N. o d by tem  
w  dniu  18 listopada 1919 u ch w alono  wypłacić z o g ó l 
n e g o  fnnduszu  jeszcze  należności o só b ,  które bądź  to 
d o  P. K. N., b ądź  też do  kom isarza  w o jsk o w eg o  
P. K N. na leżnośc i  sw e  zgłosiły ; resztę  zaś tego  fun
duszu, jaka p o  wypłacie  pozostałych wierzycieli p o z o 
stanie, p o s tan o w io n o  przelać do  funduszu  Konserwacyi 
g ro b ó w  legionistów.

Ze w zg lędu  zaś na okoliczność, że  w dow am i 
i sierotami po  leg ionistach zajmuje się o b ecn ie  Pań 
s tw o  polskie, uchw alono  przeznaczyć z funduszu  w d ó w  
i sierot po  legionistach lO.OOu K na stałe s typendyum  
dla sieroty p o  legioniście  polskim  lub żo łn i t rzu  po l
skim bez  różnicy r a n g 1, p o c h o d z ą c eg o  z politycznego 
pow iatu  n ow ota rsk iego  na p izec iąg  s iudyów  średnich 
i wyższych, a zarazem  wezw ać og łoszen iem  w „ G a 
zecie P o d h a lań sk ie j” tych o f ia rodaw ców , którzy na 
fundusz  w d o w  i sierót pew n e  datki złożyli do  o św iad 
czenia, czy nie sprzeciwiają się o b ró cen iu  kw ot przez 
siebie z łożonych  na pow yższy  cel s iypendyjny P o zo 
stałą reszte tego  funduszu  p os tanow iono  p rze lać  ró w 
n ież  do  funduszu  konserw acyi g ro b ó w  legionistów 
i cały ten f u n d u s : w pow yższy  sp o s ó b  p o w ięk szo n y , ,  
w y d a ć  p. Ignacem u M oczydłow skiem u, który k onse r-  
w acyą g ro b ó w  się zajmuje.

R ów nocześn ie  P. K. N. się rozwiązał, a w yko
nanie  sw ych  u chw ał przekazał Komisyi Likwidacyjnej.

W tym stanie rzeczy w ry w  i nłniejszem p o d p i 
sane k o m is /e  likwidacyjne w jzystkicn ofiarodaw ców , 
by najdalej w  c ięgu  dni 8 o d  daty  w ydan ia  .O a z e ty  
Podhalańskiej" , zawierającej to  sp raw ozdan ie ,  ziozyli 
na ięce  dra  Stysia, adw oka ta  w  N o w y m  T argu , ośw iad  
czenie, czy p rzeciw  takiem u przeznaczen iu  po w y ższeg o  
funduszu  maję co d o  zarzucenia . — P o bezskutecznym  
upływie tego term inu  ucnw ała  P. K. N . z 1 8  l is topada 
1919 r. zos t in ie  w  całości w ykonaną.

N ow y  Targ, dnia 5 czerw ca  1920.
Za Kom isyę likwidacyjną P. K. N. w  N o w y m  T argu  

Dr. F ranciszek S t y /  Franciszek H o ru k

Sprawa umorzenia 
asygnat pożyczkowych z 1918 r.
i przemiany ich na pożyczkę z roku 1920-

P ocząw szy  o d  I maja 1920 r. Po lska  Krajowa 
Kasa Pożyczkow a i wszystkie jej oadzla ły , kasy sk a r 
b ow e , urzędy  p o d a tk o w e ,  jak rów nież  w yszczegó ln ione  
w  o g łoszen .ach  instytucye p ryw atne  opłacają asygnaty 
5 % Polskiej Pożyczki Państw ow ej z 1918 r ,  a jakże 
p rocen ty  za czas 1 lis topada  1919 r. d o  1 maja 1920 r 
o d  tych asygnat, u d  k tó rych  p ro cem y  do tąd  nie byty 
op łacone .

W ypłata asygna t w w alu tach  k o ronow ej i r u b lo 
wej nastąpi w m arkach  polskich , p rzyczem  właściciele 
a sygna t  Pożyczki z r. 1918, którzy um ieszczą zwracany 
im kapitał w  no w y ch  pożyczkach  z r 1920, otrzymają 
okreś lony  w specyalnej ustawie up rzyw ile jow any  kurs 
przerachow ania .

Ustawa se jm ow a z dnia 30 kwietnia 1920 r. p r z y 
znaje asygnatom  polskiej  pożyczki państw ow ej z r 1918, 
przy wpłatach na n o w ą  pożyczkę  z r 1920, kurs u p rz y 
wilejowany. Kurs len w ynosi 85 marek za 100 Kor., 
a więc jest o 15 m arek wyższjf od  U it a w o w e g o  Kursu  

norm alnego . Zatem przy w płacie  1000 kor. a sy gn a lą  

polskiej pożyczki państw ow ej z r. 1918 na n o w ą  p o 
życzkę zyskuje się 150 marek.

Rów nież  pos iadaczom  asygnat w walu ie m arko-  
wej przysługują  przy zamianie ich na now ą pożyczkę 
określone  ustaw ą przywileje  (mianowicie 120 nwrek 
za 100 marek)

Właściciele asygnat przy operacyach  związanych 
z ich opłal.-j, nie p o n o szą  żadnych  kosztów.

Kwalifikacye a->ygnat do  opłaty źeś rodkou  ują 
się w Urzędzie pożyczek  państw ow ych , Senatorska 
Nr. 20 w Warszawie.

U rzędo .n  p ańs tw ow ym  i instytucyoin wstnyin, 
które realizowały po lską  pożyczkę pańs tw ow ą  z r. 19 ' 8  
i uczestniczą w jej um orzeniu ,  pozw ala  się na żądanie  
klientów opłacać  n iezw łocznie  p o  p rzedstaw ieniu  a sy -  
gnaty  własnej realizacyi, zaopa trzone  w podp isy  i f-rma
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.e f te  Instytucyi, o  ile naturalnie a sygnały  nie w zbudza ją  
ł a d n e j  wątpliwości i nie zostały  um ieszczone  na sp i
sach jako  sk radz ione  lub zaginione.

Posiadacze  asygna t p rzedstaw iają  je d o  opłaty 
w  in s ty tuc jach  po w y że j  w :kazanych  przy deklara- 
cyach (v zc-r Nr. 5) o  odm ien n y m  Kolorze dla każdego  
rodza ju  waluty. Kapitał należny za asygnaty  wra. 
z p rocentam i otrzymają oni b ądź  zaraz, b ądź  w  jak- 
najkrótszym  czasie p o  sp raw dzen iu  asygnat

W szystkim o s o b o m  radzi si«* u lokow an ie  nale
ż n e g o  im kapitału za asygna ty  polskidj pożyczki p a ń 
stwowe] 1918 r. w  no w y ch  o%  pożyczkach  krótko 
i d ługo term inow ych , p rzyczem  p rocen t  za kup ione  
w  ten  sp o s ó b  n o w e  pożyczki będz ie  się zaliczał o d  
1 maja 1920 r., b ez  w zg lędu  n a  termin przedstawienia  
do  um orzenia  asygna t pożyczki z 1918 r. aż do  końca 
realizacyi pożyczek  z r. 1920.

Wyjazdy do Ameryki.
K o g o  stać na k u p !enie biletu ok rę to w eg o  do 

Ameryki lub kto m o że  o trzym ać o d  krew nych z A m e
ryki taki bilet, pow in ien  pamiętać, te  na jw ygodnie jsza  
i najtańsza d roga  d o  Stanów  Z jednoczonych  prow adzi 
p rzez  G dańsk . Angielskie okręty o d c h o d z ą  co tydzień 
w e  ś ro d ę  d o  Hull, gdzie  trzeba się przesiadać  na 
okręt,  płynący d o  N o w e g o  Jorku. Kartę okrę tow ą 
kupu je  sie w G dańsku  w agen tu rze  „C arlsberg  i Spiro*. 
Płacić ją t rzeba  tylko w  p ieniądzach angielskich, 3 cia 
klasa kosztuje 29 funtów sz terlingów  i 15 szylingów.

N ad to  odp ływ ają  z G dańska  okręty francusk iego  
tow arzystw a  „C o m p ag n ie  G ćnćrale  T ra^san tlan tipue" ,  
ale us ta lonych  dni od jazdu  n i e m a ; o dniu od jazdu  
zawiadamia tow arzystw o w gazetach. K a n ę  okrę tow ą 
kupuje  się w Wa*szawie lub w G dańsku  w agen tu rze  
,W o rm  & C o m p a g n ie " ,  kosztuje zaś 820 franków, 
czyli koło  12.000 mk.

Jadąc  do  Ameryki, t rzeba  mieć paszpo rt  w y s ta 
w iony przez  s tarostw o. W paszp o rc ie  musi być p o 
dany kraj, do  k tó rego  się w yjeżdża  (Siany Z je d n o 
czone, Kanada, B azylia i t. J  ) Z tym paszpo rtem  
trzeba się osob iśc ie  zgłosić w o d p o w ie d n im  konsu la 
cie w W arszaw ie  dla uzyskania wizy. Żony, udające 
się do  m ężów , pow inny  zabrać ze sobą  metryki ś lubne  
lub  ich u rzęd o w e  odpisy . N ad to  jest w skazanem , aby 
w konsula tach  p rzedstaw ić  notaryalne zaśw iadczenie  
o d  k rew nych  w  Am eryce, sp o rząd zo n e  w A meryce, 
a s tw ierdzające, że ci krewni życzą so b ie  przy jazdu  
danej o soby .  W zasadzie wizę dają konsulaty 1 4  dni 
przed  od jazdem . Z p o w o d u  wielkiego natłoku jadących, 
każdy  p a sa ż e r  pow inien  zam ów ić  sobie  miejsce na 
okręcie  i o d  towarzystwa D izew ozow ego  zab rać  z a 
da tk o w an ą  kartę okrę tow ą. Tę kartę należy w k o n su 
lacie p rzed łożyć  na d o w ó d ,  że w yjeżdża się rzeczy

wiśc ie  w zam ierzonym  terminie. Nie należy się o b a 
wiać zada tkow ania  karty, b o  tow arzystw a ok rę to w e  
w .aca ją  cały zadatek osob ie ,  której o d m ó w io n o  wizy.

Jeżeli ktoś jedzie  d o  Ameryki przez inne p a ń 
stwa, n. p. p rzez C zecho-s łow acyę ,  Austryę, W łochy , 
a lbo przez  Anglię, to musi o p ró c z  wizy am erykań
sk iego  konsula, postarać  się o wizy konsu la tów  tych  
państw , p rzez  które przejeżdża.

Pogłoski o ugodzie z Czechami.
W ypadki, jakie wskutek rządów  koalicyjnych kc- 

misyi zaszły na Śląsku Cieszyńskim, na Spiszu i O r a 
wie, wykluczają w zupełności m ożliw ość  s p r a w i e 
d l i w e g o  plebiscytu. 1 en, k ióry  nam  obiecują  na 
lipiec, o d b y w a  się w  takich warunkach, iż nasze s p o 
łeczeństw o nie uzna g o  h igdy  za ostateczne rozstrzy
gnięcie  sp o ru  z Czechami. Nie znaczy to  oczywiście , 
abyśm y odrzucali myśl g łosow ania  ludow ego . W szakże 
sami pierwsi wysunęliśm y ten sp o s ó b  p o g o dzen ia  
o b u  stron i nadal dom agać  się teg o  sp o s o b u  będziem y. 
Póki jednak nie nastąpi zmiana zupełna  o b ecn eg o  
położenia , póki nie będziem y mieli rów noupraw nien ia  
tak Polaków, jak i C zechów , póty  p lebiscytow e ro z 
strzygnięcia nie b ędą  miały dla nas wiążącej mocy. 
A w takim razie w ysuw ają  się dw ie  możliwości z a ła 
twienia sporu , s tarsze niż plebiscyt i niewątpliwie 
lepsze od  plebiscy tow ych sz tuczek :  wojna lub ugoda.

W ojna z C zecham i byłaby bardzo  popularną ,  
zbyt bow iem  dogryźli nam na każdym  kroku. Nie jest 
to wcale „pobrzęk iw an ie  szabelką" i straszenie. G dy 
idzie o polską (ziemię, o unicestwienie zam ach ó w  
na Rzeczpospolitą  —  nie zbraknie  nam  ni sił, ni za 
pału. O  wypik jej m ożem y być chyba aż nadio 
spokojni, znając z t y t  d o b rze  po łożenie  naszego  sąsiada. 
Wierny wreszcie, że jedynie zbro jną  ręką uzyskalibyśmy 
wszystko to, co się P o lsce  należy i że na długie 
czasy unieszkodliwilibyśmy rzeczypospoli .ą  cz e c h o 
słowacką, szukającą raz z Rusinami, raz z Rosyą so 
juszu p rzeciw  polskiem u państw u Jakkolwiek orężny  
zatarg z Czecham i nie jest pożądany, g d y ż  wolelibyśmy 
poko jow e  odd an ie  nam  naszej własności, nie cofniemy 
się przed  jej ob roną , zwłaszcza, że w kró tce  będz iem y 
mieli wolne ręce na w schodzie . Na taką m ożliw ość  
nasze spo łeczeństw o  było i jest zupełnie  p rz y g o 
towane.

T ym czasem  ostatnie dni przyniosły pogłoski, j a 
koby Czesi szukali u g o d o w e j  drogi zakończenia  sporu , 
jakoby w Paryżu roczyły się już układy m iędzy  Polską 
a C zecho  ■ słowacyą p o d  dozo rem  Francyi 4  jakoby 
król belgijski miał być sędzią rozstrzygającym spraw ę 
ostatecznie Nie wiemy nic, czy istotnie takie rokowania  
się odbywają, czy dotyczą  tylko Śląska, czy i Spiszą 
z O raw ą. Póki u rzędow ych  potw ierdzeń  tych pog łosek
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niema, póty trudno przesądzać czesaiej pompowej 
pro pozy i.

Jeżeli jedn»k jest p raw d ą ,  t e  Czesi istotnie szu 
kają zb iiten ia  d o  Polaków , to niewątpliwie Rząd polski 
nie o d r z w i  osratniej chyba  p ró b y  odzyskania  na p o 
kojowej d ro d z e  polskiej zieuii —  choć  wiary w nas 
n iem a  w  dojście  u g o d y  d o  sk u ‘ku, a co ważniejsza, 
w  dotrzym anie  jej ze strony celujących w iaro łom stw em  
sąsiaaów .

C zech o m  się nie dziwimy, t e  d o  P a ry ta  wydali 
Benesza p o  protekcye. Zbyt d o b rze  znają po tęgą  
Polski i zby t  mało m ają wiary w w ygraną  z ap o m o cą  
p leb iscy tu  N a  wojnie z Poiską  traca za wiele, aoy 
się na nią odw ażyć . W ew nętrzne  p u ło te n ie  ich nie 
jest bynajmniej z a c h w y c a ją c e : n iedola  aprow izacyjna, 
walka klas, walka ze S łow aczy /ną , walka czesko  n ie 
miecka. N a  zew ną trz  go tu ją  się do  ataku W ęgrzy , 
szukający so juszu p rzeciw  w sp ó ln em u  w ro g o w i raz 
w Polsce, raz w  N iem czech. Rus Przykarpacka i Sło- 
w aczyzna w  o g ro m n e j  w iękjzości sianie przec iw  obó- 
cnym  p an o m  i z W ęgram i idąc, w ypow ie  pos łuszeń
stw o  P radze , g d y t  m im o naw oływ ań  szczerych  Sio 
Waków uśw iadom ien ie  m as  lu d o w y ch  ]est b a rd z o  matę, 
a nienawiść ku C z e c h o m  wielka.

Z agrożen i  w  ten  sp o s ó b  Czesi m uszą  prosić  
F ran cu zó w  o p o m o c  w ugo d z ie  z Polską. N aw racają  
więc d o  tego , co  Po lska  o d d a w n a  wysuwała. Każdy 
nasz  krok zm ierzał d o  p o g o d z e n ia  się z w iarołomnymi 
.b ra ć m i" ,  a d o p ie ro  kiedy zaw iodły  wszystkie p róby , 
padły  w Sejmie polskim  wyrazy, przy ję te  z zapałem  
przez  całe sp o łeczeń s tw o :  .W o jn a  z C zecham i jest 
u  nas  b a rd zo  p o p u la rn a " .

Po  setkach gw ałtów  I ucisku b ezb ro n n e j  ludności, 
p o  zdradzieckim  najaździe na Dolskie ziemie, p o  wia- 
ro łom nem  p o p y c h a n iu  na  nas  Rusi i Rosyi, po. oszczer
stwach, rzucanych  w koalicyjnych stolicach i gazetach, 
p o  rozlewie krwi i m ordach  — ofiarowanie u g o d y  1

C oko lw iek  p rzyn iosą  nam  bliższe wyjaśnienia, 
nasze  sp o łeczeń s tw o  musi być  p rzy g o to w an e  i je d 
nolicie zwarte, aby s tanow czo  zap o m o cą  sw ych 
se jm o w y ch  przedstawicieli p o d d a ć  bacznej kontroli 
kroki rządu  i naszej dyplom acyi, aby  wszeikiemi siłami 
w yw rzeć  nacisk na należytą o b ro n ę  polskiej w łasności 
i aby w razie nieosiągnięc ia  naszych  świętych praw, 
zażądać  w o dpow iedn ie j  chwiii o b ro n y  ostatecznej, 
o rężnej C o  polskie —  d o  Polski w ró c ić  musi! D ość  
już tych krcjań i obcinan , p rzy rząd zo n y ch  hojn ie  p rzez  
nieżyczliwość sp rzym ierzeńców . Raz wreszcie liczmy 
n a  w łasne siły i nie us tępujm y z pok łonam i na wszyst
kie cztery s trony świata. P o  tylu dośw iadczen iach  ze 
sirony czesk iego  sąsiada, zemści się na nas sam ych 
w szelka us tęp liw ość  i wszelkie ćw iartow anie  polskiej 
ziemi. Śląsk Cieszyński, Czacańskie, O ra w a  i Spisz 
z doliną P o p r a d u —to nie d ro b iazg  w całości R zeczpo
spolitej. Musimy dziś p rzedew szystk iem  pojąć, t e  tak 
małe  s to su n k o w o  ziemie, czy ob ję te  p lebiscytem , czy

poza nieot się znajdujące, są polskie i z owego sze 
rcgu pow odów : wojskowych, politycznych i go spo 
darczych ai« całości naszego niepodległego tycia mają 
znaczenie wielkie, znacznie większe, n it się dorychctts 

lekkomyślnie osądzało. Czuj duch teayi To  watka 
o polskie krrsy!

Czeskie prowokacya
W  nocy  z 5 na 6 czerw ca koło godz iny  2-giej 

o b u dz iła  m ieszkańców  P oaw ilka  na O raw ie  strzelanina 
karab inow a i pękanie  ręcznych  g rana tów  Nazajutrz 
donieśli Czesi F rancuzom , że  Polacy rootk na  n ich 
zamach. Na miejsce zajćcia przyby ł celem śledztwa 
francuski kapitan , p. D oreau ,  co jednak  wyśledził —  
nie wiemy. Za to  z polskiej s trony p rz e p ro w a d zo n o  
dochodzen ia ,  które  wydały n iesłychanie ciekawe 
wyniki.

Dla złożenia zeznań  zgłosili się d o b row oln ie  
g o sp o d a rz e  z Podw ilka i oświadczyli nas tęp u jąco :

W  nocy  koło 2-giej g o dz iny  o b u dz ił  ich o d g ło s  
k roków  jakichś ludzi, którzy szli wiejską drog^. R o z 
poznali w  nich czterech czeskich  żandarm ów . Czesi 
ustawili się koło pos te ru n k u  tan aa rm ery i ,  d w ó c h  
z jednej s trony dom u, d w ó c h  z drugiej —  i dali 
w  pow ietrze  p ięć  s«lw karabinowych. Śpiący spokojnie 
mieszkańcy p odw ilka obudzili się, jednak  nauczeni 
dośw iadczeniem , iż Czesi na nicn zwalą w.nę, nie 
wyścibili ani nosa  p oza  chałupy . W tedy  żandarm i r z u 
cili p a rę  ręcznych  grana tów  na ziemię, które pękały 
z wielkim nukiem  — ale i to nie w yw abiło  n ikogo  
z d o m ó w . W ów czas  Czesi zaczęli z wielkim krzykiem 
b iedź  d rogą  ku kościołowi i w ró w  rzucali znow u  
ręczne granaty, niszcząc zupełnie  m o s tek  n ad  row em . 
W idząc, że wysiłki icn są b ezsku teczne  i że P o d ivil- 
czanie ani się ruszą z chałup, żandarm i pogadali ze 
sobą , p oczem  spoko jn ie  pow rócili  na poste runek  
i spali aż d o  9-tej rano, zm ęczeni „po lsk im “ zam achem .

Praw dziw ość  zeznań  św iadkow ie  m o g ą  w każdej 
chwili zaprzys.ądz.

N iezgrabni są ci Czesi! S rodze  im nie udał się 
ten po d s tęp  zrzucenia winy na m ieszkańców  Pouwilka, 
sami wpadli w zatrzask.

Ciekawa tylko rzecz, czy Podkom isya  z n o w u  n a 
pisze do  przedstawiciela R z ą d u  polsk iego  no tę  o poi 
skich „p row okacyach*  i czy przedstawiciel Rządu o d 
now ie  notą  o „ sam oooron ie"  ludności.

Przegląd tygodniowy.
W ojska polskie uzyskały znowu walne zwy

cięstwo na wschodnim  froncie Ofenzywa rosyjska, 
prowadzona od 14 m aja  z wielkim  nakładem  sił 
(i wśród niem ałej radości Czechów i Prusaków , pro
rokujących o naszej klęsce) utknęła w skutek boha-
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kenkioh iryw ftow utezego kołnierza, który  rozpoczął 
natychm iast pochód ku chwilowo utraconym  pozy 
eyom. Po rozbiciu ro sy js ticn  aywizyi i oczyszczeniu 
odcinka berezyny  i D tw iny  z rozbitych oddziałów 
bolszewickich, w szybkim  m arszu p o su n ę to  się kui 
Połockowi i W itebskowi, od k tó rych  stoim y już 
w mewielkiem oddaleniu. Oskrzydleni kosyan ie  ustę 
pują wśród zaciętych walk. Ciężkie walki toczą się 
nad D nieprem  m iędzy ujściem  Frypeci i Teterewa, 
nadto a taku ją  bolszewicy bez skutku  pod H ajsynem  
między Sw irą a Podbrebryszczem . T u taj przeważa
jące bolszewickie siły usiłu ją  masowemi atakam i 
rozerwać nasz tront.

Bolszewicy prowadzą w Londynie rokowania 
pokojowe z Anglią, której pilno do wysyłania nagro 
m adzonyeh towarów do Itosyi i której interecy są 
poważnie zagrożone w Azyi. Tutaj bolszewicy zajęli 
słynne bogactw am i nafty Baku, usadowili się w Persyi, 
skąd ag itu ją  w angielskich lndyach, oraz podburzają 
Turków  przeciw koaiieyi.

W ęgrzy podpisali w Paryżu tra k ta t pokojowy. 
Potężne królestwo w ęgierskie zmalało dc skromnego 
państew ka. Czy jednak  długo dochowają pokoju, jes t 
wątpliwe, gdyż m yśl odwetu je s t bardzo silna. P ierw 
szym celem ataku  byłyby Czechy. Tern tłum aczy się 
popłoch w Czech- Słowacyi, wyjazd Benesza do P a
ryża i próby ugody z Polską. Do plebiscytu w obe
cnych w arunkach dojść nie moze. Rozdrażnienie 
ludności polskiej na Ś ląsku Cieszyńskiem, objawia
jące się np. w strejiku górników, je s t za wielkie, aby 
tą  drogą m ożna było dojść do porozumienia. W ina 
tych zajść spada na  rządy Międzynarodowej Komisyi, 
jaw nie pomagającej Czechom i nic nie robiącej dla 
obrony Polaków przed rozlewem krwi i setkam i 
gwałtów.

Na Górnym Śląsku podobne bezpraw ia czynią 
Prusacy, napadając na Polaków i na wojska francu
skie. Prusacy zam ierzają siłą zająć obszar plebiscy
towy i prowokują ustawicznie rozruchy. L

W  Niemczech odbywają się obecnie wyborj 
do parlam entu.

Polsce nastąp i w tych dniach zm iana ga- ( 
binetu m inistrów. Przyspieszyło ją ustąpienie mini- ; 
strów z klubu Piastowców, którzy swych przedsta 
wieieli w m inisterstw ach wycofali. Powodem ustą- ' 
pienia gabinetu  jest między innemu odrzucenie w ko | 
misyi rządowego wniosku w sprawse sekw estru zboża, 
a uchw alenie wolnego handlu.

Światowa zniżka cen.
Od paru  tygodni na rynkach światowych na

s tą p iła  gw ałtow na zniżka cen. Zaczęła bię naprzód 
■w S tanach Zjednoczonych i Anglii, przeszła następ  | 
nie do F rancy i i Niemiec. W  Ameryce ceny niektó

rych towarów spadły ao połowy, np buty  z  12 na 
5 dolarów. W Anglii cena bawełny spadla  c 2P pro
cent i wiąeej. W Niem czech ząpaey obuwia zaczęły 
fabryki wysprzedawać za połowę ceoy. Nadto zaczęły 
»padać ceny środków żywności, wice zboża i m ięsa. 
Obniżyła się też cena miedzi, cyny, mebli i futer. 
Zatem  zaiżka m e tyczy tylko jednego kraju , ale je s t 
światową.

Powodów zniżki je s t  parę. P rzedew szj atkiem 
gwałtow ny spadek wartości dolara i fun ta  ozterlin- 
gów, czyli waluty am erykańskiej i angielskiej. W i
dzimy to i w Polsce, gdzie za dolara, kosztującego 
niedawno 980 do 800 koron, płaci się dziś 280 do 
24U K. W świecie giełdowym i handlowym  są różne 
niespodzianki, jednak  znawcy twierdzą, że  ten spa
dek będzie trw ał w dalszym  viągu.

D rugą ważną przyczyną zniżki cen, to nagro
m adzenie wielkich zapasów towarów przez fabryki, 
a  z drugiej strony  w strzym anie się kupujących od 
nabyw auia tow aru z powodu jego drożyzny. W  S ta 
nach  Zjednoczonych i Anglii kupująca publiczność 
urządziła strejk , to znaczy ograniczyła swe potrzeby 
do granic możliwości i zaprzestała kupow ania pew
nych towarów. Kobiety i mężczyźni ubierali się w naj
tańsze ubrania, chodzili nie w butach, ale w dre
wnianych sandałach. W obec stanowczej postawy 
kor „amantów fabrykanci i handlarze m usieli oDniżyc 
ceny towarów, ale i to im wiele nie pomogło, gdyż 
publiczność oczekując dalszego spadku cen, nie k u 
powała towarów i przez to doprowadziła do dalszego 
spadku.

Są i inne przyczyny zniżki, jak  zakaz przywozu 
towarów w pewnych krajach  celem poprawy kursu  
w aluty, dążenie do wytwarzania własnego zapotrze
bowania w t-raju i ograniczenie przywozu z zagra
nicy, za który płaciło się ogrem ne sumy (np. za mąkę 
z Ameryki).

Czy w Polsce nastąp i prędko tak i sam  spadak 
cen ? Niewątpliwie i u  nas powinien dao się odczuć. 
Stoją jednak tem u różne spraw y na przeszkodzie — 
głównie wojna, którą jeszcze toczymy i niski kurs 
m arki polskiej, która nie jes t jeszcze raz na zawsze 
ustalonym  naszym  pieniądzem i k tóra będzie zamie
nioną na złoty po lsk i; póki m am y walutę tylko przej
ściowe. tymczasową, trudno o jej wysoką wartość. 
Powinniśmy jednak  wszystko robić, a ty  i tę m arkę 
podtrzym ać. Trzeba ograniczyć, więc przywóz zbę
dnych roeczy z zagranicy, trzeba wstrzym ać się od 
kupowania zbytkow ych towarów. Popieranie wor 
w nętrznych polskich pożyczek i ich kupowanie wpły
nie również dodatnio na naszą walutę.
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Wymiana banknotów 1, 2, 10, 20, 50 koronow ych 
n a  m arki odbędzie  się 14 do 26 czerwca.

Zakład w odno-elektryczny Szczawnica - Jazowsko.
Sejm polski uchwalił, aby państwo polskie przystąpiło  
do spółki akcyjnej, budującej zak ład  wodno-elekryczny 
Szczawniea-Jazowsko. Na ogrom ne znaczenie  tej bu 
dowy, obliczonej na  4 la ta , a m ającej p rzed  wojną 
kosztować 21 m ilionów  koron, wskazał w przem ów ie
n iu  poseł dr, Ćwikowski z g rupy  Piastowców. W  przy- 
gotowanyDi ju ż  a r tykule  dla naszej gazety wyjaśnimy 
czytelnikom n iezm ie rn e  korzyści zamierzonego zak ładu , 
k tóry  zaoszczędzi rocznie 20 tysięcy w agonów  węgla, 
a  zaopatrzy  w prąd elektryczny m iasta  i fabryki całej 
zachodniej Małopolski.

W sprawie rogulacyl Zakopanego ob radow ał Sejm 
Polski, p rzy jm ując  wnioski, przedłożone przez posła 
Roja Wojciecha, a będące wynikiem zeszłorocznej 
ankiety yt spraw ie  rozw oju  Zakopanego.

Zjazd Tow. kolarskich. Tow arzystw o  cyklistów 
w W arszav ic, o rgan izu jąc  Zjazd Polskich Tow, Kolar
skich w dn iach  27 — 29 czerwca r. b. n iniejszem prosi 
is tn iejące Tow. kolarskie o zgłaszanie  sw^go udziału 
w Zjeździć do 15 czerwca r  b. wraz z podan iem  ilości 
swych członków,

Skłsdki. Na T. S. L dzieci szkolne z Harklowej 
26 K Na G órnoślązaków  Szko 'a  im. Kazimierza Wici 
kiego w Białyrn D unajcu 47 mk. Na dar  narodow y dla 
Piłsudskiego 230 mk 10 f  zeb rane  za pośrednic tw em  
p. P skow sk iego  Filipa w urzędzie poda tkow ym  w Kro
śc ienku  przy wypłacie zasiłków w ojskow ych ; o f ia ro 
d a w c y :  Rakowski Filip 12 m k. Urbański 10 70 mk, 
zebrane  14 m a ja  J 7 4 u  mk, Kociołek F ran c .  5 10 mk, 
Kaczmarczyk Franc. 5 21 mk, Dutka, Kołek Jan, W ój
cik po 5 mk, Dunielczak 4 mk, F irek , S łeiner po 3 m, 
T o m a la  Aniela  3 '70  mk, N. N. 7 ‘70 mk, n ieczy te lny  
podpis 5 mk, Oleś F ranc . 1’56 mk, Regiec J a n  2 70 mk, 
W aruś  K atarzyna 2 60 mk, Wiercioch H elena  64 f, 
H am ers te in  12 f, nieczytelne 1‘55 mk, Babiak, Dębska, 
Bednarczyk A n n a  po 2 4 0  mk, Kurpiel 1 3 2  mk. (Ciąg 
dalszy ofiarodawców nastąpi).

Da. gen. Latlnika. Podczas p o by tu  w Niżnich Ła- 
psach  na Spiszu złożył gen. Latinik 500 m k na  b ie 
dnych  tej wsi na ręce Kom itetu  Polskiego na  Spiszu.

Dokuczlłwość czeska. W osta tn ich  czasach ap te 
karz w Jab ło n ce ,  p .^N eubauer,  s ta ł  sie p rzedm iotem  
ustaw icznych i o rdynarnych  napaści ze s trony  Czechów, 
którzy nie m ogą mu przebaczyć, iż by ł jed n y m  z g łó 
w nych  a ran że ró w  przyjęcia genera ła  Latinika, że z miej- 
scojwą ludnośc ią  je s t  w dobrych  s to sunkach  i że dom  
jego stoi o tw orem  dla każdego Polaka, ugoszczonego 
tu  z całą serdecznością . Mimo bru ta lnych  i obelżywych

w ierszyków  w świstku w ydaw anym  przez Czechów 
i m im o pogróżek, p. N eu o au er  n ie  da je  się nastraszyć 
tchórzliwym p 'p ik o m  i o łaski ich nie myśli pytać.

Pożyczka polska. Zw racam y uwagę naszym czy
te ln ikom , że po obecnej dobrow olne j  pożyczce nastąpi 
pożyczka przym usowa, k tóre j zasady ju ż  ustalono 
i k tó rą  w krótce sejm uchwali. Obecna pożyczka jest  
d w o ja k a : k ró tk o  i d ługo te rm inow a . Kto kapu je  k ró t 
koterm inow ą, ten przy przymusowej pożyczco musi 
asygnatę wymienić na  papier ren ty  państwowej, dający 
tylko 3 procent. Kto knpi d ługo term inow ą pożyczko, 
ten  unika tej wymiany, gdyż d ługo term inow a pożyczka 
będzie zw olniona od przymusowej pożyczki, da je  nad to  
dw a razy większy procent.

Kto ma asygnaty  pożyczki polskiej z 1918/1919 
roku, ten  m oże je  wymienić na asygnaty obecnej p o 
życzki ; zyskuje na tem 15 m arek , gdyż przy tej wy
m ianie  asygna ta  na  1G0 koron liczy się ja so  85, a nie 
jako  70 m arek.

W Śmlerdzonce n a  S p is z u  u s u w a ją c a  się  cze 
s k a  ż a n d a r m e r y a  w y w io z ła  z kąp ie lo w eg o  z a k ła d u  
s p r z ę ty  i u r z ą d z e n ia  w e w n ę trz n e .

W Podazklu n a  O ra w ie  24 m a ja  z e rw a ł  czesk i 
żołnierz  w  kośc ie le  p o lsk ie g o  o rz e łk a  z czapk i  j e 
d n e g o  O ra w ia k a ,  k tó r y  s łu ż y ł  w  p o lsk ie m  w o jsk u .  
O ra w ia k  n ic  n ie  p o w ied z ia ł ,  t y lk o  poczeka ł  n a  k o 
n iec  n a b o ż b n s tw a ,  j c e z e m  p rz e d  k ośc io łem  ze rw a ł 
c z a p k ę  C zechow i,  rzuc ił  n i ą  w b ło to  i dob rze  ją  
p o d ep ta ł .  L udzie  k rzy cze l i  n a  Czecha, że s ą  P o l a 
k a m i  i że C z e c h o m  +ak p o w in n o  się odw dzięczać  za 
k rz y w d y  i g n ę b ie n ia .

Weterani z powstania z r. 1363 o t r z y m a j  s to 
pnie podporuczn ików  i s ta lą  dożywotnią pensyę, C ’, 
k tórzy  wykazali się wyższymi s topn iam i pod /.as p o 
wstania, o trzym ają  zatw ierdzenie  tych stopni. Ustawa 
określa rów nież m u n d u r  d la  weteranów.

Dom wycieczkowy im. K. J. S to larczyka w Z a k o 
panem , jakkolw iek jeszcze nie w ysończony w całości, 
pom ieścił d n ia  5 b. m. p ierwszą wycieczkę z Radom ia  
w liczbie 70 uczniów i uczenie  sem inaryum  nauczy 
cielskiego. W aiunk i korzystania  z miejsc w Domu wy. 
cieczkowym poda Z arząd  w czasopismach.

Towarzystwo Przyjaciół Słowaków. Przy sposob
ności poby tu  w Krakowie wycieczki s łow ackie j z Orawy, 
zaw iązano  T ow arzystw o polsko-słowackie, mające na 
celu w zajem ne poznan ie  się i zbliżenie obu  sąsiadu 
jących narodów . Towarzystwo jes t  sekeyą Tow arzystw a 
Słowiańskiego, którego czynności zawieszono w czasie 
nap ad u  Czechów  na Śląsk na znak p ro testu  przeciw 
w iaro łom stw u  ze s t ren y  najkrzykliwszyeh, a zarazem  
najprzew rotuiejszych „b r a c i '  Słowian.

Janowi Kantemu 2 mu Koisowi ur. 1897 z O d ro 
wąża, pow. N. T argu , skradz iono  ,  bar tę  odroczenia “ 
służby wojskowej n a  1 rok. Pan złodziej raczy jS 
zwrócić, gdyż straciła  w ażność wobec uzyskania nowej.
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Z nawatafakłaga głmMzyam. P ry v « n e  egzaminy 
udbędą się 23 czerwca, wstępne do Iclak I I—VIII dnia 
25 a e m a ,  wstępna Jo  klasy pierwszej 26 czerw.a. 
Wpisy do  wszystkich klas 28 czerwca. Zwracamy 
uwagę, te  egzaminy i wpisy odbywają się obecnie 
tyJto przed wakacjami.

Tragiczny wypadek z nranig W ubiegły piątek 
zaszedł w Nowym T a rg u  wypadek z bron ią .  Bawiący 
chwilowo w naszem  mieście Jan  Montowicz nie zauw a
żył, t e  we włożonym do kieszeni rewolwerze pozostał  
nabój. P raw dopodobnie  po trącony w ścisku na  dworcu 
kolejowym za trzask  r p  dł. Po strzale  postąpił  Montowicz 
parę kroków i oddając  wydobyty rewolwer towarzyszowi, 
padł tm p em . Kula pizeszyla brzuch i u tkwiła  w sercu.

Stan pogody. W poprzednim  tygodniu i początkiem 
bieżącego oziębiło się  pow ietrze  znacznie w łąezności 
z zimnemi i przykremi deszczam i, który tu  i ówdzie 
zmiemł się w krótkotrw ały  grad. Dnia  6 czerwca opadł 
na szczytach ta trzańsk ich  świeży śnieg, zaś na  Hali 
Gąsienicowej t łuk ło  dość gęstym gradem .

Połgczenfe automobilowe Nowy Targ— Szczawnica. 
Między Nowym T arg iem , a Szczaw nicą  jeździ au tobus 
mogący pomieścić k ilkanaście  osób. Cena b ile tu  
w je d n ą  s tronę  wynosi 150 m arek .

Z ponytu ministra aprowlzacyi w Nuwym Targu. 
W umieszczonym w poprzednim num erze  naszej ga
zety sp raw ozdan iu  z pobytu  m in is tra  Śliwińskiego 

Nowym Targu opuszczono w i au tek  myłki całe z d a 
nie. W uzupełn ien iu  tych  wiadcmości podajemy, że 
m in is ter  aprowizacyi edbyl d łuższą konferencyę ze 
s ta ro s tą  p. Hanik iem , będącym  zarazem kierow nikiem  
acrow izowania po łudniow o zachodnich  pow iatów  m a 
łopolskich, przylegających do plebiscytowych obszarów, 
oraz obszarow plebiscytowych Spiszą i Orawy. Podczas 
tego posłuchania  o trzym ał m inister szczegółowe wyja- 
śmenia o nic dom aganiach nadgranicznych powiatów, 
a w szczególności Podhala  i konieczności zaradzenia 
tym brakom , nadlo  zapozna ł  się z dotychczasow em  
s t a n e m  aprowizacyi pogranicza i sposobem  jej rozdzie
lania Jak sic dow iadu jem y, mini s t e r  wyrażat się 
■i uznanie m u dotychczasowej pracy kierownictwa 
apiowizacyj-iego tak wielkiego obszaru  i obiecał za ra 
dzanie  pozosta >m n ied  m iagan om.

0 połączenie kolejowe z Krakowem. Zniesienie 
luier.aoj pary  uociągów, łączących Zakopane z K rako
wem, odbija  się bardzo  niekorzystnie  ;ia naszem  P o d 
halu. Jeżeli jednak  obecnie p rzyw rócenie  dawnego 
rozkładu jazdy jes t  niemożliwe, to  podczas letniego 
sezonu bez tej tr iee ie j  pary pociągów obejść się s t a 
nowczo nie może. Wszystkim miejscowym czynnikom 
k ladzie ny tę w ażną  sprawę na serce, zw racając  się 
jednocześnie do posłów  podhalańskich  z prośbą o po 
parcie usprawiedliwionych żądań

Jednocześnie  zapytujem y, co słychać ze «prawą 
p-r od p; z » i  j ż y b rH ó -y  w Zakapa.i-rr., C*y nadal 
-ta się ta  ur^b-co-stka źó,vviin k ro k u r r ,  jak  za

uiB trjackich eiasów  r  Czy znowu podczas U ta  b ęd ą  
przed oknam i kasy bile towej sta ły  i>gony podróżnych? 
Jeże li  zaś władze kolejowe nie  w prow adzą w tym  
sezonie tak  wskazanej przedsprzedaży, to m o te b y  przy
najmniej przydzieliły bodaj jednego  urzędn ika  ko le jo 
wego, um ożliw iając przez to  sprzedaż  b ile tów  na parę  
godzin przed odejściem każdego pociągu, lu b  przy 
oba  oknach kasowych. Przecież podczas sezonu zako- 
p iańcy funkeyonaryusze kolejowi są n iebywale prze
ciążeni robo tą ,  wywołaną przyjazdami i wyjazdam i 
k ilkunas tu  tysięcy letników i tu rys tów .

Co płozą o Nowym Targa w Czecho-tłowecff T 
Jed n a  ze słowackich gazet podaje ,  że w tych  dniach 
były  w Nowym T a rg u  wielkie rozruchy  i zaburzenia , 
podczas których ludność obrabow ała  pociąg na dworcu 
kulejowym. Inną wiadomość podaje  rużom berski ,S lo -  
v a k J w nrze 110 z dnia 3 czerw ca: twierdzi, że Po
lacy grom adzą wojska na gran icy  oraw skiej i spiskiej. 
W N ow vm  Targu i w innych granicznych m ia-tach , 
wedle „S lo v ak a ‘ , tworzą się madziarskie legi:1, z ło 
żone z jeńców powracających z Rosyi. Ulice Nowego 
T a rg u  m ają  rozbrzm iewać węgierskimi śpiewam i owych 
legionistów. — I to piszą ludzie, odda len i  od nas za 
ledwie o kilka mil. I dziwić się tu potem, że kocha
jący nas  Czesi wypisują bajki o zajęciu Mińska, r e w o 
lu c j i  w Warszawie, skoro  tnk p ierw szorzędne w iad o 
mości m a;ą  o N owym  Targu !

Odpowiedzi Redakcyi. —  Franciszek z Gronie: 
Należy zgłosić się w s ta roslw ie  po wyjaśnienia. — 
Czytelnik z „Zakopiańskiej gminy": Nie słusznie narze
kacie, bo przecież rząd austryacki nie byłby nigdy 
pozwoli! na te ulgi, jak ie  da je  n am  teraz polski. Co 
do upraw y ty toniu , podaliśmy dosłownie list posła 
Bednarczyka ; dzięki jego  s ta ran io m  możecie siać ty toń  
dla  użytku własnej fajki, k tó ra  zresztą nic próżnuje  
mimo ciężkich czasów, jak  sami powiadacie. —  Jan S 
z Zakopanego: T en  papier ma dużą  w a r to ść ;  szkoda 
się go pozbywać, gdyż dostaniecie  jeszcze więcej za 
parę  tygodni. — Staremu Czytelnikowi z Polan; Widać, 
że mi.no iat wesołości Wam n.e chybia. Macie s ł u 
szność, gchż zwolnienie  cd  wojska je s t  w p odanym  
przez Was w ypadku możliwe — „Oatrowlanowi1 
Tr/.i-ba szkody udow odnić  świadkami lub urzędowem  
pośw iadczeniem . W drugiej spraw>e należy się zwrócić 
w prost do posłów z Podhala .  Podhalance z Zakopa
nego; Ów porucznik nie spotkał s!ę z W aszym synem  
w polsniej dywizyi na S yb irze ;  może chłopiec je s t  
jeszcze ciągle w okolicach B arnau łu .  Obecnie je s t  
w drodze do  Europy  okręt z Polakam i, wracającymi, 
ze Sybiru. —  F. hakowski w Krościenku; Przestępcę,
0 k tó ry m  P an  doniósł,  u k a ran o .ad m in is t racy jn ą  drogą, 
więc artykuł był zby teczny ; nadto za  w inę  złożył 5 K 
na p lrb  scyt w adu inistracyi. Sol&d■-« z pow oda m a 
ry  h 11 umiarów gazety umieszczam y w m iarę  miejsca.
1  ̂ pływów z poczty. Dziś podajem y część o f ia rodaw 
ców ; dziękujemy za życzliwość.
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^  Wieści ze świata,
„Bolszewicy11 w Żylinie A rcyw esoły  kawałek z d a 

rzył się w Żylinie, należącej obecn ie  d o  rze c z p o sp o 
litej czeskiej. O to  22 maja zaa la rm ow ano  całą czeską 
załogę, kióra o d  s tó p  do  g łów  uzbro jona , wyruszyła 
z kolonistami na dw o rzec  kolejowy, p on iew aż  o d  Treti- 
czyńskiej Cieplej miał nadejść  poc iąg  z n .ebezpiecznym i 
bo lszew ikam i. Za w ojskiem  nadc iągną ł  oddz ia ł  sani
tarny. O to c z o n o  z o b u  stron tor kolejowy, na który 
mieli za jechać  „bu lszew icy “ , z d w o rca  usunięto  pu 
b iiczncść  i n iepełn iących  służby kolejarzy Zajechał 
wreszcie  poc iąg  i 10 ku lom iotów  skierowało się w jego  
stronę. Rozpoczęły  się rewizye. przedsięw zięte  z nad 
zwyczajnem i oshożnościa in i,  poczem  po  d w óch  g o d z i 
nach  cernow ania  pociągu  okazało się, że zaszła g ruba  
omyłka. O to  z C zech  wracała na Podkarpacką  Ruś 
p i r ty a  ro b o tn ik ó w ;  porzucili oni roboty , g d y ż  trapił 
ich w C zechach  głód, a dzienne ich w ynagrodzen ie  
v ynosiło  aż 3 korony. W p o w ro tne j  d ro d ze  nie d o 
stali n igdzie  na dw orcach  pożywienia, więc w y g ło 
dzeni, otworzyli trzy wozy ko le jow e w poszukiwaniu 
za żywnością, jednak  zamiast artykułów spożyw czych  
znahź li  tylko szkło. O tóż  wieść o tym „rabunku* wo 
z j w  doszła d o  N ow ej Żyliny i wywołała u C zechów  
przerażen:e  i m o b tlu acy ę  całej załogi. Biedni „bo lsze
wicy" w skutek r ewicyi  nić odjechali właściwym p o 
ciągiem ; czekali na nas tępny  przez 24 g o a z m , a p rzez  
ten czas żebrali u KOiejarzy kawałka chleba — bez 
skutku jednak , gdyż  Żylińscy kolejarze już od  dw óch 
miesięcy nie oglądali maki w czeskim raiu

Kto rządzi w Rosyi? Gazeta „Pryzyw " poda je  
spis bolszewickich komisarzy, którzy dziś rządzą wszech 
władnie Rosyą. Z nich Rosyanami są c z te re j : Lenin- 
U ljansw , Łunaczarskij,  Cziczerin i Kołontaj (kob ie ta ) ;  
N iemcami t rze j :  Peters, G łazanuw -Schultre, Kamienskij 
Hoffm ann; reszta zaś dzisiejszych p a n ó w  Rosyi —  to 
41 komisarzy bolszewickich żydow sk iego  p o c h o d z e n ia ;  
są to :  Trockij Bornstein, Stiekłow N acham kes, Martow- 
C ed e rb au m , Z inow jew  - Apfelbaum , G usjew -D rapkin ,  
K am ten jew - Rosenfeld, Suchanów  Kimmer, Sagerskij- 
Krachm an, B o gdarow -S ilbe rs te in ,  G ie ro jew -G oldm  ann, 
liryckij Radomyslskij, W olodarsk ij-K uchen , Swierdlow, 
K am kuw -K atz , Ganeckij F u rs tenberg , D an-H urew icz, 
M ie sz k o w sk i j -G o ld b e rg ,  Parw us Hoffant, R jazanow- 
G o ld en b ach ,  M artynow  Zym bar.  C zernom crsk ij  Czer- 
nom ordn ik , Piatnickij-Lewin, A bram ow icz  Rein, Sołn- 
cew -Bleichm an, Z w ierd icz-Fonsie in ,  R ad ek -S o b e lso h n ,  
L itw inow Finkelstein, M akłakow skij-Rosenblum , Łapin 
sk ij-L erinsohn , B o b ro w -N a tan so h n ,  Akselrod  O rto d o k s ,  
Garyn-Hiirfeid , Joffe, Lebied iew a-S im on, N aut Hinz 
bu rg , Zagorskij-K racnm aim k, Izge jew -G oldm ann , W ła
d im iró w  Fe lam ann , B unakow  Fundam entsk ij ,  Manuilskij, 
Laryn Lurje.

Czeska dzicz nie uszanowała naw et c ichego  kąta 
gó rsk iego , a m ianowicie p rzep ięknej doliny 5 S iawów 
Spiskich, b o  — jak donos i  „K arpathen  Post* — i tam 
wtargnęli żołdacy czescy  i w łam awszy się d o  w zorow o  
u rząd zo n eg o  schroniska  imieniem T heryego , własność 
w ęg iersk iego  Tow. K arpackiego  s tanow iącego , znisz
czyli całe u rządzenie  w ew nętrzne , w yrządzając tem 
nietylko o g ro m n ą  szkodę  maieryalną, ale i pozbawiając 
turystów, m iędzy którymi sp o ro  C zech ó w  m ożna  było 
zaw sze naliczyć, miejsca, gdzie  zm ęczeni znajdowali 
w y g o d n y  i miły przytułek. Ale za to zyskali Cześ. 
jeszcze jeden  silny a rg u m en t  swej tak p rzez  nich 
okrzyczanej kultury i w yższości!

W E S O Ł Y  K Ą C IK .

Przed  trafiką w Nowym Targu  cisną się chłopi 
i b ab y  po  tytoń. Ścisk, krzyk i zgiełk, jak w sądny 
d z ień ;  żołnierze p ró b u ją  u trzym ać p o rządek  — b e z 
skutecznie.

N a g le  z i łum u s l y . h a ć  bao3k i  pisk i l a m e n t ;
— Ojej, o j e j ! sp o d n ie  mu o b e r w a l i !
— Cicho-że, maiku — uspokaja  żołnierz — to 

ta nic, kiedy ino spódn ica  Mnie jaz  kula ieb urwała, 
to anim naw et nie pisnął.

KINO „TATKI* W NOWY l AKGI .
W niedzielę dnia 13 ć z e r \ c a  1Ó20.

2 p r zed s ta w ie n ia  2 p rzedsinwienia

| ŚM IERTELNA JAZDA
J w ielki w iotk i dram at aanzacyiny w S  a 'ta c h .

[ SNY DZIECIĘCE
■ 1 akt■

FABRYKA I GŁÓWNY SKŁAD OLA SP ISZĄ  I ORAWY
„P o d  S a« n ą“ w Job łooaa .

D la Śląska C ien jń skiego  i Górnego: „ P h a r a a " , Kraków, Dlnga
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Za len dział redakcya  nła b larza odfia-jładztalnoścl,

Ważne P. T. Rolnicy!
£pov»udu trudności p rzew ozow ych  oraz braku w ag o n ó w

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy w iosenne i jesienne z braku innych na

w ozów , by takow e na czasie otrzymać

kainłt — sole potasowe
w ysoko  procentow e.

Gips naw ojow y
oardzo skuteczny nawóz, nadający się p o d  wszystkie 
uprawy i do Iłażdej gleby. — Dostarcza tylko 

c&towagonowe posyłki każdego  gatunku.

Materyały budowlane :
wapno, cement, gips murarski i sztukaterski 
dachów kę asbe sto w ą  , . A s b i t “ i t. p.

wszystko tylko w ładunkach  ca łow agonow ych .

Koniczynę czerwoną i tymotę
inne nasiona częśc iow o z szybką dostaw ą poleca  firma

J A N  I I O D U G H
Hurtow na sp rz e d a ł  oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

Ż Y W I E C ,  K Y N B K  3 2 *5.
o b o l t  I c o ó o ł o i t i  f o r i i e g ; o .

A D W O K A T

Dr. KAZIMIERZ NOWOTNY
przeniósł kanc tla ryę  adw okacką  z N o w e g o  Targu  do 
Czarnego Dunajca i p r o w a d z i  t a k o w ą  w d o m u  p Miętusa.

DOM 
TOWAROWY

W N O W Y M  T A R G U
przy ulicy Kościelnej Nr. 11

poleca  wszelk ie  t o w ar y  bła  

Walne —  p łóc ienne  —  zefiry :

i p rz y b o ry  krawieckie, to- j

w ary  galanteryjne, n o r y m 

berskie  i p iśm ienne. :::
I

Sprzedaż hurtowna. Sprzedaż hurtowna. |

ŚWIERZBA - PARCHY
i inne  w y rz u ty  sk ó rn e  u su n ie  się sp e c y a ln ą  

m aśc ią  i mydłem,
k tó re  są  bez z a p a c h u  i m e  p la m ią  b ie lizny , 
a po je d n o ra z o w y m  użyc iu  z u p e łn ie  w yleczy .

D ostać  m ożna  ty lk o :  
w Poroninie w aptece pod „Szarotką“.

Do sprzedania k™rk<Zl
lekka, szyby m atow e g iu b e  tn/m , kwatery żelazne 
okienne d u że  i małe, kolana kam ionkow e i żelazne 
il> cm., rury w o d o c iąg o w e  i p o m p a  dw ucylindrow e, 

i blachy kuchenne  duże, okna ao  werandy, zamki do  
j  drzwi zawiasy do  okien, dachów ki szklanne, kraty 
I żelazne do  okien, d rut 5 m /m  g ru b y ,  m aszyna do 

prania, lina Konopna 4 cm. g rubośc i ,  węgiel d ro b n y  
do  paiema cegieł. W ia d o m o ść :  

w łaz ien kach  w N ow ym  Targu .
I :

ADELE 00 PRZELICZAM
koron na marki i marek na korony

są do naby-ia  po  cenie 2 Mk, — — — 
z przesyłką pocz tow ą o 50 fen. więcej — 
w drukarni I. Borka w Nowym Targu.

K A S Z K L - C H R Y P K Ę
I choroby piersiowe |
g  u s u w a  sk u te c z n ie  gI

i Sy rup  balsam iczni.—ziołow y Dra Seeburgera.

Tran rybi. —  „Cognac". —  Wina.*-1-„Sapomenthol Matuli" 
jedyny środa* przeciw bolom nerwowym i reumatyzmie.

Ekspeller. — W ó d k a  francuska z m entholem . — Pap ier  
MVlinsi“ . — Papier gorczyczany . — Plastry angie lsk ie  
dziurkow ane. —  Balsam kapucyński. — Świeże środki 
lecznicze krajowe i zagraniczne. —  O patrunki. —  P rzy 
rządy g um ow e. — O pask i  rup tu row e. —  Wata czy
sta. — Term om etry . — H egary  kom ple tne .  — M ydła 
toaletowe, perfum y, pudry . — Krem na twarz. —  S p i 
rytus do palenia. — Proszek  dla bydła. — W o d y  

m ineralne poleca  po  cenach  przys tępnych

apteka pod „Szaro tką" w Poroninie. 
pod zarzędem Mgr. farm. Jana Hrabara.
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Związek ekonomiczny Ki
Stowarzyszenie zarojestrow

obecnie: Kraków, ul
d o s t a r c z a

1. Nasiona, nawozy sztuczne maszyny rolnicze 
II. Węgiel, koks, wapno, cement mate/yały 

budow lane:

ółek rolniczych «  Lwowie
rane z ograniczoną poręką. !

Viślna 8 (dom własny)
h u r to w n ie ' j

III. Artykuły spożywcze i domowego użytku wszel
kie towary galan tery jne;

IV Naftę i smary.

KURSA PRAWNICZE

„IUS“
K r a k ó w , R y n e k  g ł. L. 22,

zreorganizow ane, przystosow ane  
do ostatnicli zm ian .:: D la  prow in- 
cyi i w ojskow ych  system  pisemny. 
Lekcye zb iorow e i indywidualne.

Subskrybujcie polską 
Pożyczkę Państwową!

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywilne, un ifo rm y  pp. u rz ę 

dników  i oficerów , oraz skfad m aszyn do szycia ma 

Józef Pap ier w  N ow ym  Targu  ul. Sob ie sk ie go .

* ■ 

(  5PÓŁKfl HRNDLOWfl W  ZRKOPRNEM j
■ Stow. xare.je*tr. x o g i .  poręką .  i  
* TKLEKON Nr. -8 TELEFC N Nr. 3. * 
2 ■ 

{ S K L E P  C E N T R A L N Y  W DO M U „B A Z A R  P O L S K I" , UL K R U P Ó W K I !

■ TR ZY  F IL IE : U LIC A  K O Ś C I E L I S K A ,  C H R A M C Ó W K I  1 K R D P O W K J  ! 
2 ■
■ elektryczna palarnia kawy f a b r y k a  WODY SODOWEJ i  
5 ■
, POLECA: ■
■ B
■ towary kolonialne, ouKry i delikatesy — stare wina kuracyjne, wódki i koniaki — konserwy ■
■ wszelkie artykuły spożywcze na wyaieczki — gaipnteryo, rzeźby, mydZa i perfumy. Największy "
■ ekłac przyborów i u b r a ń  do turystyki, oeny podług katalogów * iedeńskioh. Kosze i przybory ■
■ do poóróźy. — W i e l k i  w y b ó r  s z k ł a ,  p o r c e l a n y  i z a c z y n  k u c h e n n y c h  2

s2 ■
S = = = = =  H U R T O W N E  S K Ł A D Y  W I N .  ----------- ------- -------  ■
2 ■
2 GŁÓ W N A  R EPREZEN TA CY A  3R O W A R U  W  OKOCIMIE 1 TENCZYNKU !■

Astfaktor odpowlodzlilny; Zborowski Juliusz Drukarnia I. borta w Nowym Targu


